w Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwar 
- | miesiecznie. 50.kopiejek.. CJ A SE 


nia 


ch miast Warszawę i uda 
się.do Rosji południowej. 


Janie opróżniają Lwów. 
Wy “we Lwowie tuska 


rik 


Austryacy nie 


©, Także pisma wiedeńskie powta- 


rzają doniesienie pism iwowskich, że 


„we l.wowie ogłoszono. za -pomocą 
- plakatów, iż Rosjanie według. wszel- 
kiego. prawdopodobieństwa- nieba- 
wem zmuszeni będą ze względów stra- 
tegicznych opuścić Lwów na jakiś czas. 
Wzywają więc. dłudność, aby w da- 
nym razie: . zachowywała -się spokoj- 


nie i aby z okazji przejściowego za: 


jęcia miasta przez nieprzyjaciół nie 


aż. Rosjanie. powrócą do. Lwo- 
d 


aieprzyjacielowi -pod-- żadnym 

Nad Dunajcem i nad Nidą 
a wczoraj po_obu stronach 
„działalność artyleryjska. Ar- 
asza, która w ostatnim. cza- 


sukcesy. Nieprzyjaciel wśród 


Ów strzeleckich, 
cuz Także na. pozostałym froncie. w 
Polste' rosyjskiej toczyła się czasairo 


walka artyleryjska. (W Karpatach 
W górach, 


minął dzień spokojnie. 


-Gue 


dząła żadnych. demonstracji, .po- 


obrowolnie: nie oddadzą mia: 
DEŃ, 31 stycznia (w po- 


i] kakrotnie strzelała zdob: 
tkiem, odniosła także wczo- 


iejisżego ognia  optóżnił 


© ORGAN POSTĘPOWO-NARODOWY. 
z (0 żałożyciel i wydawca Jan Gródek. ` ! 


adomości 


porosłych lasem, toczą - śię jeszcze 


walki około kilku pozycji, położonych 
na północ od przełęczy. 


E Zastępca: szefa sztabu jeneralnego | 


oo o o von Höfer 
_feldmarszałek-lejtnant. 
STRASSBURG, 30 stycznia (nieurzę 


dowo). Wžpiątek, dnia 29 stycznia około 
pół do 4 pojawił się nad. stacją kolejową 
Reichweiler pod Milhuzą lotnik nieprzyja-. 


cielski i rzucił 5 bomb, ktore w | zakła- 
daeh kopalni potasu Maxa, położonych w 


pobliżu kolei, wyrządziły niesnaczne szko- 
„dy. Lmdzie nieodpieśli ran. Lotnik, któ- 


ry widocznie przybył z Beifortu, - uciiekł, 


zanim samoloty- niemieekie pokaxały się 


nad miejscowością w celu podjęcia po- 
ścigu. pirig wych miei «o 

Zatepione parowee angielskie. -- 

BERLIN, 31 „stycznia. (nieurzędowo)- 


Według doniesienia Biura Reutera z Lom- 


dynu zatopiła niemiecka łódź podwodna 


- „W 21% dnia 30 stycznia rano parewiec 


angielski „Ben Crsacheu" na M>rzu lr- 
landzkiem. Załodze pozostawiono ezas do 
opuszczenia  ekrętu.. Później wysadził ją 
na ląd statek angielski w Fleetwood, We- 
dług dałszych doniesień angielskich zatos 
piła:ta sama łódź: około południa tego 
samego duia dragi parowiec na zachód od 


Liverpoolu. 1-w' tym wypadku nmośli» 
- wione ratunek załodze, która przybyła już 

„de Liverpoolt. o 5 ce stola pio 5 
O BERBIN, 1 lutego. (Urzędówo). Jego 


Cesarska Mość wysłuchał. wczoraj raportu 
szefa sztabu- jeneralnego wojsk polnych; 
generała piechoty v. Falkenieyna, ~ 
|. /Sukees turecki. 


-_ KONSTANTYNOPOL, 30 stycznia. Wiel- 


ki sztab generalny donosi: Flota turecka 
osttzeliwała dnia 28 stycznia że skutkiem 


pewną rosyjską pozycję wojskową na za- 


chodniem wybrzeżu Morza Czarnego. - 
„. BERLIN, 380 stycznia (TUtzędo wn). Qs- 


` sarg, powracając z podróży inspekcyjnej na 
zacheózie Rzsszy, przybył na krótki pobyt- 


do Berliza. 


_Fydanie wieezorowe. | 


ie-1 rb. 50. kop., || Nadesłane na 2 stronicy 50 kop. za wiers | 

i ` i df Sce, <śródstekstu 60: kop., reklamy- po: tekście 15 k P- nekzologja 4 

` -f-20:kop... Ogłoszenia zwyczajne 10 kopi © opo r a 055] 
|| - Ogłoszenia małe 1.1 pół kop. za Wyraz. = —- 


wójny w- Niemczech, 
ktręezała mi się pod rozmaitemi postaciami. 
Siedem tygodni znajdewałam się w blizkiej 
„styczności z wojskami niemieckiemi, prze» 


ub jego miej. | 


Każde ogłoszenie najmniej 20. kop. 


Rok IV. — No 19. 


WIEDEN, 31 stycznia. „Polit. Kor. 
resp.” dowiaduje się: Rząd austro-węgieraki 
W nocie słównej, „dłoręczenej rządom państw 
sprzymierzonych i neutralcych, zaprotesto» 
wał przeciwko temu, iż ze strony Rosji nie 
nznaje się legjonów rumuńskich, "atworzom 
nych z poddanych Austre- Węgier narodowo- 
ści ramnńskiej, tak samo jak i legjonów 
polskich ' za kombatantów, lecz wiessa ich 
członków, w razie wzięcia do niewoli, jak- 
kolwizk złożyli oni przysięgę na sztandar i 
tworzą część armji, 0 00 * > 

`- < BERLIN, 30 stycznia. „Norid. Allg. 
Ztg.* donosi: Krążą Pogłoski, że w kołach 
interesantów, toczą się 'Bzazegółowe rokowa- 
nia, aby w radzie związkowej wnieść projekt 
o prawne ograniczenie hodowli buraków 
cukrowych o-mqiej więcej jedną czwartą,. - 


Zatonięcie łodzi podwednej. 


PARYŻ, 80 stycznia, „Tentps* donosi: 


- W zeszłym tygodniu utonęła pod Nieupor- 


tem francuska łódź podwedna, Pięciu ludzi, 
z załogi utonęło, "pozostałych uratowano, 
Bomby lotników. 

. "PARYZ. 80 atyeznia. „Agencja Hava- 
sa“. donosi: W piątek przeleciało kilka ga- 
melotów nad Pailleul i rzucili bemby, któ: 
re wyrządziły Bzkodę tylko wo pobliża 
dworca. A e OER ? 
| .,,,, Egzekucja. 

LYON, 30 stycznia: „Progres. donosi: 
Niemcy Ficker i Grandler, ` których sąd 
wojenny w Gasąblancą dnia 18 stycznia ska- 


zał na Śmierć za podburzanie © Marokańczy= 
ków i demnieriane szpiegostwo, zostali stra: 
żeni 28 stycznia. Karę. Niemca Brandta, . 
którego dnia 27 listopada skazano na śmi-ró 
wśród pódobnych okoliczności, zamienione 
na 10 lat ciężkiego więzienia. 


_ Amerykanin o wojnie 
_.__ europejskiej. 

. W jednym s numerów „New-Jerk= 
World”, sprawosdawca wojenny tego pi- 
sma, p. Herbert Bayard Swope, który od- 
wiedził podczas wojay  Portugalję, Hisz- 


- panje, Anglję, Prancję, Helandję, Belgję, 


Rosję i Niemcy, rozpisuje się ciekawie o 


przebytych wrażeniach. Poniżej podajemy 


najcharakterystyczniejsze wyjątki: , 
„Sposobność zaobserwowania wpływu 
Eraneji i Rosji nas 


bywając czasami nad granieą rosyjską lub 


"Ba zachodnim froneie we Francji między 


Beliert i Verdun. 


2. 


„ = W Berlinie, w tej kwaterze głównej 
korespondentów wojennych, zaczerpnąć mo- 
że wiele wiadomości fachowy wida. 


Berlin zastałem beż zmiany, Życie 


kroczy temi samemi torami, jak przedtem. 


W teatrach grają, wszystkie kawiarnie Są: 


otwarte do późna w noe. Mieszkańcy, za- 
łeżnie od powodzeń lub niepowodzeń na 
widowni wojny, zmieniają nastroje, trwają 
jednakże w przekonaniu, że ostateczne zwy- 
cięstwo nastąpić musi, 


. londyn jest wieczorami spowity w 
ciemnościach, które nadają mu ponury 
wygląd. Napotkałem tem nastrój obojętny, 
najlepszym dowodem służyć może fakt po- 
wolnego werbunku rekrutów, Ta powolność 
będzie miała prawdopodobnie ien. skutek, 
iż jeszcze przed ukończeniem wojny ogło- 
szą w Anglji powszechną. powinność woj- 
skową. i, | 
Paryż—to grób.* Już o ósmej zamy- 
kają szczelnie kawiarnie, przez co traci stos 
lica Świata nad Sekwaną swój specyficzny, 
ruchliwy charakter. f 

Przeważna ilość sklepów zostaje zam- 
knięta o godz. 9, w tym samym czasie 
rustoszeją, ulice, | . 

„Nawet we dnie przechodnie są rzad- 
kością na bulwarach, a wynajęcie dzisiaj 
fiakra lub automobilu przedstawia taką sa- 
mą trudność, jak ongi odpędzenie się od 
nażarezywości Bzoferów. 

Jak Niemey sądzą o swoich wrogach, 
charakteryzuje najlepiej następujące zdanie: 

Obojętność względem Rosji, pogarda 
względem Belgji, współczucie dla Francji, 
najgiębsza i zażarta nienawiść do Angiji. 

Najgłębsze wrażenie wywarła na mnie, 
podczas bytności mej w Niemczęch, armja 
„niemiecka i poświęcenie się narodu nie- 
mieckiego, Nacz 

Stopień patrjotyzmi ludu niemieckie- 
go jest większy i intessywniejszy, niż re- 
igja. : 

Niezależnie od przyczyn wojny, przy- 
puściwszy nawet, że Niemcy ponoszą pe= 
wog winę wybuchu tych tytanicznych ga- 
pasów, stwierdzić można, że Niemcy zgodni 
są w swoim zapale i gotowości ponoszenia 
najwyższych ofiar. 

Zda się, że wszyscy bez wyjątku czu- 
ją, iż los ojczyzny spoczywa na ich włas- 
nych barkach i wszyscy poświęcają się, by 
jej pomóc. 

Cesarz, miast stracić zaufanie narodu 
niemieckiego, posiada ja w wyższym stop- 
niu, niź dawniej, Od warstw najniższych 
do najwyższych wszyscy mówili mi 0 styo- 
im poświęceniu dla dynastji Hohenzol- 
lernów. | 

W Anglji zauważyłem wspaniałą go» 
towość klas wyższych usłuchania wołania 
ojczyzny. Mniejszą ofiarność przy formo- 
waniu armji wykazują warstwy niższe, 
Anglicy mieli po czterech miesiącach 

wyćwiczyć 1,1000,000 ludzi, większość któ- 
rych nie włada jeszcze bronią. Około 250 
tysięcy jest już w pali. Z tych przeważnie 
oficerowie wałczyli chlubnie. Straty wśród 
oficerów angielskich są poważne, 

Przyczyny tego nie dają się bliżej o- 
kreSlić, . 

Francja ma cały swój materjał ludzki 
w pelu. Zdaje się, że nie wszyscy wiedzą, 
iż na początku wojny wystawili Francuzi 
5 miljonów wyćwiezonego żołnierza, prze- 
ciwko 4 i pół miljena niemieckiej armji. 
Francuz, nie będący w armji, nosi opaskę 
na ramieniu, wskazujacą że piastuje pewien 
urząd administracyjno-cywilny, w” przes 
ciwnym bowiem razie opinja osądziłaby 
go, jako uchylającego się od obowiązków 
względem ojczyzny. 

Praktyka obecnej wojny dowiodła, iż 


_;GAZBTA ŁÓDZKA”. 


kawalerja. nie odgrywa właściwej roli. 
Zdaniu temu sprzeciwiają mię kawalerzyści, 
jednakże petwierdz. 
zi i Anglicy. 


Niemcy nie ukrywają, iż w swojej. 


walce obrennej potrafią urządzić podobne 
niespodzianki, jak użycie 42 em. moździerzy 
w ich ofenzywie, 


Jakkolwiek bliższych szczegółów podać 


nie można, jednakża ogólnie wierzą, że gdy 
by armie sprzymierzone dotarły do Renu, to 
znejdą tam działa o 18—19 ealowej średni- 
cy; pociski zaś niosą na odległość 15 an- 
gieiskich mil, ` i 

Przyczyny wojny, zdają się nie być 
żołnierzom dostatecznie wyjaśniene. 

Zapyiywałem Żołnierza niemieckiego, 
o co walęzy: „Bije się dla ojezyzny”, edpowie- 
dział. — „Ale dlaczego ojczyzna pańska pros 
wadzi wojnę? —Waiczymy o istnienie naro- 
dowe,” | 

Zapytywałem również jeńca rosyjskie- 
80, mniej więcej inteligeninegs, o to jego 
kraj walczy? „Austrja zamordowała króla i 
książąt serbskich i chce Serbię ausktoweć, 
Szzbowie są naszymi braćmi i o nich pro= 
wadzimy wojnę. 

Niemcy pomagają Austrji, mając na- 
dz zię i ją zagarnąć, otóż dla tego walezymy 
z Niemcami,“ i 

Rozmawiałem z jeńcami Francuzami, 
którzy pracowali w szpitalach w Montme- 
dy. Jeden z nich rzeki:, Pan powiedziałeś, 
iż my musimy walczyć dla tego, Że jesteśmy 
strzymierzeni z Rosją, ja zaś i moi koledzy 
doskonale wiemi, iż walczymy o Alzację i 
Letaryngją.* AE 

Ogólsie biorąc, już ueiszyży się spo- 
wiadania o znęcaniu się i barbarzyńatwie na 
wojnie, wciąż tylko opowiadzją o czynach 
kozaków, dla których terer Stał się zwyk- 
iym systemem, ; | 

Należy zaznaczyć, że skargi Niemców na 
batburzyństwa rosyjskis tyczyły sią wyłącz- 


nie kozaków, a nie regularnej armji rosyje 


skiej,* l 
Na tym kończy swoje sprawozdanie, 
wielce eh.rakterystyczne, korespondent pis= 


F 


ma amerykańskiego „New-dorz World“. 


7 ziem Polskich. 


Bicewy minister Galicji. 

WIEDEN, 30 stycznia, — Jutrzejsza 
„Wiener Zig.“ ogłosi nominację dotycheza» 
sowego kierownika ministerjum dla Ga- 
licji, szefa sekcji, Morawskiego, ua mini- 
Stra. 


Z Łowicza. 

Wobec tego, iż w Łowiczu znajduje 
się około 600 rosyjskich rannych, miejsco- 
wa komendantura fiemiecka wydała roz- 
porządzenie, ażeby miasto zajęło się ich 
pielęgnowańiem. 

Zorganizowano więc Koinitet, który 
troszczy się o wszystko dla rannych ro- 
syjskich, 

W skład tego Komitetu wchcedzą: 


p. Emil, nowy prezydent miasta, p. Lesz- 


cżyński i inni . 

Wydatki wspomnianego Komitetu są 
bardzo znaczne, wobec czego zbierane są 
oliary w naturze od okolicznych właścicieli 
ziemskich, Prócz tego komendantura wy- 
dels dła rannych tygodniowo 1000 chle- 

ów. 

Komendantura w Łowiczu zebroniła 
wszelkiego ruchu. na ulicy po godz. 8-ej 
wieczorem. i f 

Komendantura zajęła dla swoich po- 
trzeb miejscowy kościół i synagogę: w 
kościele rozlokowano lekko rannych, w sy- 


ają je: Niemcy, Francu- 


nagedze zaś mieszczą się składy ubiorów 
dla żołnierzy. i 
Na wrotach tych gmachów wywieszo- 
no rozporządzenie, zabramiające wstępu o- 
sobom cywilnym. `; 7 E 
_ Wogóle w Łowiczu panuje spokój, 
i życie po tych burzliwych dniach kształ- 
tuje się dość normalnie. 
| Nowe pismo w Piołekowie, 
W Piotrkowie zaczęło wychodzić no- 
we pismo polskie pod tytułem: „Ghwila 
obecna Piotrkowska“, wydawane przez ko- 
mitet obywatelski miasta Piotrkowa. 
Pismo wychodzi 2—3 razy w tygo- 
dniu, jako redaktor odpowiedzialny podpi- 
suje ksiądz Lipiński. (a) ; 
Bamdytęyze w Piotrkowie. 


(a) Z Piotrkowa donoszą, iż w tych 
dniach do mieszkania Abrama Samsona w 


Piotrkowie na Hulance wdarł się uzbrojo- 


ny bandyta, grożąc Samsonowi Śmiercią 


"1 żądając pieniędzy, 


Ponieważ Samson odmówił i siawił 
opór; nro'o bzndyta wystrzeiił doń, ra= 
niąc kri, . soge, poczem zbiegł. 

Wszczęio poszukiwania bandyty, lecz 
bezskutecznie. 

Z2 szkóż polskich w Piotrkowie. 

(a)  Nauczyce' "rądowych szkół 
w Piotrkowie, nie otrzymawszy pensji za 
estatnie cztery miesiące, znajdują się w 
ciężkiem położeniu maierjalnem, zwrócili 
się przeto do Komitetu obywatelskiego z 
prośbą o wypłacenie tejże. 

Ponieważ Komitet piotrkowski nie 
znajduje się w posiadaniu odnośnych środ- 
ków pieniężnych. z których mógły czera 
pać na utrzymanie szkół, przeto na 
prośbę nauczycieli odpowiedziano odmo- 
wiiie. Wynikiem tego zostało zamknięcie 
wszystkich szkół Diotrkowskich, tembar- 
dziej, iż nauczyciele nie posiadają środ- 


„ków na opalanie lokalów szkolnych, 


a 


Rezygnacja d-ra Lea. 


KRAKÓW, 30 stycznia, Prezes koła 
polskiego w parlamencie wiedeńskim, dr. 
Leo, złożył urząd prezesa, wskazując na ko- 
nieeznoŚć stałego pobytu prezesa koła w 
stolicy państwa, « =", jako prezydent mia. 
sta Krakowa, w uveenych warunkach nia 
może przebywać czas dinższy poza Kras 
kowein. | 

Sprawa polska. 

W warszawskim „Tygodniku Ilustroż 
wanym“ pisze znany publicysta, Adam 
Grzymała Siedlecki, co następuje: 

„Od czasu wybuchu wojny obie stro- 
ny, tak Polacy jak Rosjanie, którzy nagle 
stali się przyjaciółmi, unikają wymiany 
zdań co do poło”sia Polaków w Galicji, 
a wątpić należy, czy takie milczenie wyda 
dobre owoce. ŚSądzić by raczej należało, 
że otwarta Gyskusja nad tą kwesją powin- 
na przedstawiać miaromierz obopólnegoa 
zaufania. Prawda zaś inaczej brzmieć nie 
moźe , jak tylko, ze Austrja, poznając błę- 
dy, popełniane wobec Polaków w dawniej- 
szym okresie absolutyzmu, nadała im gd 
r. 1866 prawo zupełnego rozwoju ich o- 
drębności narodowej i nie usiłowała nigdy 
złamać autonomii Galicji. 

My, Słowianie, odczuwamy to prawie 
tragicznie, iż rząd, który właściwie jest 
niemieckim, dał nam Polakom warun- 
ki życia daleko lepsze od tych, jakia rząd 
rosyjski daje Słowianom w ogólności. Spo- 
dzięwać się należy, iż niema szlachetnie 


Nr. 15. 


OGŁOSZENIE. 
| Publiczne zabawy taneczne nie -|i 
| licują z powagą wojny.  Zakazuję 
| więc urządzenia takowych, jako też 
odbywania ich w kółkach zamknię- 
tych. Wykroczenia przeciwko temu 
będą karane. - RAE 
Łódź, d. 1/11 1915. 
RE Gubernator. 


myślącego Rosjanina, któryby nie pojmo- 


wał, że wobec takiego faktu Polscy w Ga- 


licji, mający poza sobą 50-lecie życia swo- 
bodnego, muszą się wobec nich zachowy- 
wać nielojalnię. Wśród Polaków istnieja 
obawa, że przyjaźń, 
nie przez Rosjan, zamieni 


Obawiamy się, : że nasze pretensje i po- 
stulaty już obecnie wydają się narodowi 
rosyjskiemu przesadnemi, zwłaszcza, że w 
Rosji zaznaczają się wpływy wrogie naszej 
samodzielności. 14 00 s 


zł 0 W a Cm > 
kronita miejscowa | saseda. © 
Przybycie szefa policji 
„Wezoraj przybył do Łodzi nowomiano= 
wany szef. pelicji naszego miasta i okolicy, 
radca tajny v. Oppen. . : 


lUraczysty obchód, 


Z powodu 10-ció: leiniego istnienia 
szkolnictwa polskiego, wszystkie zakłady 
naukowe polskie w naszym miescie. obcho- 
dzą uroczyście dzień dzisiejszy. s 

: Dowóz węgli. 
Różne łazienki już przed kilku dnia- 
mi zakupiły przez gubernatorstwo lub przez 
miejsca wydawania. węgli pewien zapas 
węgła, tat, że uruchomieniu łazienek nic 
"nie stoi na przeszkodzie. 


Jak już doniesiono ustnie właścicie- . 


lom łazienek, jest obecnie zapas węgli te- 
go rodzaju, że węgiel stale otrzymywać 
mogą. - ; 
>: | 2 ulicy: 
Ruch na ulicy Piotrkowskiej jest od 
„samego rana znacznie wzmożony.  Przye 
czyną tego zapowiedź Komitetu Opałowen 


go, iż w dniu dzisiejszym sprzedawane będą 


kwity na wegiel, Tysiące ludzi oblega gmąch 
„low. „Simens*, w którym się mieszczą bine 
ra Głównego Komitetu Obywatelskiego. . W 
celu utrzymania porządku zostały ustawione 
posterunki wojskowe i milicyjne. 


Piąta wypożyczalnia książek T. K 0. 


W-sobotę d. 30 stycznia w obecno- 
ści członków zarządu i pracowników in- 
nych czytelń otwarią została piąta wypo- 
życzalnia książek T. K. O..Mieści się ona 
„przy ulicy Podleśnej Nr. 1 
i zaspakajać ma potrzeby duchowe mie. 
szkańców zachodniej części miasta, pozba- 
wionej 
tucji. : | 
Strona zewnętrzna nowej. wypoży- 
czalni, skutkiem ciężkich warunków mater- 
jalnych Towarzystwa, przedstawia się skrom- 
niej, niż w dawniej założonych  czytel- 
niach, dobór książek jest jednak również 
staranny, jak w czterech pierwszych. 

Według z góry ułożonego planu za- 
kupiono dzieła zasadnicze ze wszystkich 
dziedzin wiedzy ludzkiej. Na zupełne jed- 


okazywana im obec- ` 
się. ZNOWIŁ W 
nieprzyjaźń i że po wojnie uczucia Ro- - 
Sjan znów pójdą w kierunku dawniejszym. 


- firm większych i dzięki 


(róg Długiej) 


dotychczas tego rodzaju insty- 


| GAZETA ŁÓDZKA, 


nak skompletowanie ‘księgozbioru brak 
pieniędzy. DOWOD 
A Zarząd T. K. O, prosi przeto ludzi 
dobrej woli o ofiarowanie książek,  zwła- 
szcza popułarno-naukowych, książek dla 
młodzieży i dobrej beletrystyki. | 
Łódz. Pop. Tow. poź. oszczędna. 
Baat Poet ciowe. 
Wczoraj odbyło się zebranie zarządu 


-< wraz z Radą, na którem © postanowiono 


zwrócić się do' Centralnego Komitetu Mi- 
licji Obywatelskiej z prośbą 0 ekzekwo- 
wanie rat z tych dłużników, którzy są w 
możności płacić raty swoich pożyczek, 
gdyż tylko wiedy kasa będzie w: możności 
zwracać swym wkładcom ich wkłady. 


Fabryka bonów łódzkich. 


(W sprawie wykrycia potajemnej dru- 
karni bonów, 6 czem już wczoraj. donosiliś- 
my, dowiadujemy się obeenie następujących 
Szczegółów: W związku z wykryciem ` fai- 


szerzy bonów milieja zarządziła rewizję w | 


mieszzaniu niejakiego Jakóba Radomskiego 
przy w. Widzewskiej 28, : 


Radomskiego nie zastąno w mieszkaniu, 
milieja dowiedziała się jednakże, iż bawi w 
„Piotrkewie, gdzie się równieź znajdują inni 


członsowie tego przedsiębiorstwa, 
„Natychmiastowo zawiadomiono Milieję 
Obywatelską w Piotrkowie, której udała 
Się zaaresztowyć poszukiwanych: Klepfisza i 
Radomskiego oraz niejakiego Kefchatow- 
skiego, syna jego i Blumszteiua. 
: Godnych wspólników przywieziono do 
fodzi pod silną eskortą. 


Ze Zgierza. 


(e) Zgierski Komitet Obywatelskiśuży” ` 


wa wszelkich: sposobów, byłe tylko zdobyć 


fuudusze na wyżywienie biednych mieszkań” : 
„ów. miasta, których szeregi awiększsją się 


z dniem każdym. Niezałeżnia od wspema= 


gania całej rzeszy najbiedsiejszych, Komitet 


pragnie pomagać pośrednio także wszystkim 
robetnikom, pozostającym dotąd poza sferą 
jego dobroczynnej działalności. -W tym colu 
skłonił fabrykantów, którzy mie posiadają 
gotówki, natomiast posiadają skłądy, obfitu- 


jące w towary, do zaciągania pożyczek pod: 
zastaw wszelkiego rodzaju towarów w miej 


acowemm Towarzystwie kredytowem i dó òb- 
raeania pieniędzy tych Ra zapomogi dla 
swoich: robotników. 


nego kredytu, które od początku wojny nie 


zaprzestało swej działalności śni na chwilę, 


a którego biura są punktem zbornym dla 
wszystkich sekcji Komitetu, pożyczek takich 
udziela ekętnie, . A kredytu „korzysta wiele 
temu  wSZYBQy ro- 
botniey otrzymują zapomogi pieniężne lub 
obiady. bezpłatne. E ; . j 
Głównym źródłem, z którego Komitet 
czerpie obecnie fandusze na swoje potrzeby, 


jest sprzedaż drzewa z lasów miejskich. Pa. 
(wyprzedaniu drzewa ź porębu obszaru 350 
mążni kwadrat. Komitet przystąpił w końcu 


ubiegłego tygodnia do: sągowania drzewa 
ściętego lub okałeczonego przez Kule, pod» 


czas dziaiań wojennych pod Zgierzem. Drze» 
"wa takiego będzie około 100 sążni kubicze 


nych. 

Do komisji szacunkowej wpłynęło do» 
tąd 20 deklaracii. Oszacowań znów doko- 
nano dotąd w 6 nieruchomościach. . 

W tygodniu ubiegłym wznowiono czyn- 
ności w 8 szkołach początkowych. Obeenie 
czynnych jest w mieście 9 szkół tego typu. 


„Komendant miasta wydał rozporządze- 


nie, aby zwłoki wszystkich zmarłych esób 
poddawane były oględzinom lekarskim i aby 


. wyniki oględzin komunikowane były komen- 


dańiturze. | 


Towarzystwo. wzajem» ` 


3. 


ze 


| | Rabuśrkapitalista; 
~ (c) Od. dwóch tygodni w lasach zgier-. 
skich pod Dąbrówkami, irkrywał się gro- 


"Źmy „bandyta, który dokonał w tym. Czas 


sie na przejeżdżających - traktem piątkow= 


- skim cały szereg napadów. 


Milicja zgierska czyniła wszystko, co 
było w jej mocy, aby niebezpiecznego ra- 
busia ująć, ale bezskutecznie. IE 

` Dopiero użycie poniższego sposobu 
pozwoliło owego ptaszka aresztować. Oto, 


jak sobie w tej sprawie poradziła milicja 


zgierska. 
- Ponieważ bandyta: napadał przewa- 
żnie nażydów, przeto 6 milicjantów prze= 
brało się za żydów i dopiero w chała- 
tach udało się w czwartek nbiegły wiem 
czorem na teren działań bandyckich, pos: 
dzieliwszy się w ten sposób, że jeden z 
nich szedł jako przynęta szosą, inni. zaś 
posuwali się wolno skrajem lasu. Po za 
lasem milicjant, idący szosą, spotkał dwóch 
ludzi i w jednym z nich poznał znanego 
już z rysopisu bandytę. Nie namyślając 
się krzyknąt: „© ; do góry"! i jednocze- 
śnie skierował do idących lufę rewol- 
werte i , . 
Na to wezwanie towarzysz bandyty 
podniósł ręce do góry, bandyta zaś wy- 


mierzył do milicjanta zmora, nie zdą- 


żył jednak wystrzelić, gdyż milicjant éner- 
gicznym ruchem ręki uniemożliwił użycie 
broni i w tej też chwili rozległo się okoła 


„80. strzałów rewolwerowych, danych przez 


spieszących na pomoc milicjantów z lasu, 
poczem bandyta został obezwładniony i 
wraz z towarzyszem . dostawiony do are- 
sztu w Zgierzu. , 

, Tu stwierdzono, że jest to Józef Mu. 
siał, lat 80, „zamieszkały w Zgierzu na 
Przybyłowie. Znaleziono przy- nim, oprócz 
mauzeru, 208 marek i różne dokumenty. 

Według protokułów milicji, bandyta ten 
w przeddzień aresztowania dokonał napadu 
nocą na jadącego szosą piątkowską, Ma- 
nuela. Neumana, łodzianina, i zrabował mu 
10 rb., zegarek i różne kwity, w sam zaś- 
dzień aresztowania napadł w lesie zgier= 
skim na Hersza Goldberga, któremu zra- 
bował 45 rb. 40 kop. l 
Oprócz tego aresztowany przyznał 
się do trzech innych napadów, dokonanych 
w ostatnich czasach. Pewnego wieczoru 
zrabował jakiemuś żydowi 60 kop, u 
włościanina z Białej 3 rb, 2 pary spodni 
oraz kosz ze słoniną. .anym razem ban- 
dyta napadał kolejno ne żydów, jadących 
5 wozami i zrabowe* z górą 100 rb, kwity 
łombardowe, 2 zegarki i inne rzeczy war- 


- tościowe. 


Aresztowany wraz z bandytą człow 


wiek, przekonwojowany został do Łodzi 


dla sprawdzenia toż samości osoby. Jest 


~ to prawdopodobnie przygodny towarzysz 


Musiała, a może nawet niedoszła ofiara 
napadu. j a 

Musiał jest posiadaczem kilku tysię= 
cy rubli. a 


PIOTR SKARGA 


bohaterem dramatu. 

Wezoraj w teatrze *"Thalja* Stowa= 
rzyszenie artystów Polskich wystawiło dra- 
maż historyczny Jana Bełcikewakiego pod 
tyt. „Piotr Skarga“. 

Oceng gry artystów, jak również wye 
stawy, pozostawiamy sobie do środy, gdyż 
we wtorek będzie powtórnie dramat ten. 
odegrany i wtedy świeże zorganizowany 


żóipół tediio Gui dwie lbie "zgrany, 
iempo szybsze I pewne usterki „msinięta. 

Dla zapoznania naszyc 
s utworem Bełeikowskiego, "przytoczymty 


wyjątki z oceny jego: dramutu pióra Fe-. 


liksa Lubierzyńskiego, który pisze: . 
| „Słusznie obebodzimy. rocznice i ju- 
bileusze mężów w narodzie Zasłużonych 


nietylko w prasie, w obchodach 1: wie-- 


czorkach jubileuszowych, lecz także, a na= 
wet głownie w tentrze: Na deskach Bee- 


niezpych bowiem zmaga i ksziaituje się 


nie odnokrotnie dusza narodu, robi ebra- 
chuńki ze swoją nrzeszłóścią i dla przy” 
sżłości nowe stawia horeskopy, — lecz: 0- 
czywiście zależy wszysko 0d togo, czy 
posiadomy odpewiednie ku tamu sztuki; 
wielkie .i szczere, edźwiercieć ające daby 


moment dziejowy Tab współczesny, dla Toe 


zwoju życia narodoweso ważny. 
... Skarga stał się bohaterem dramatu 
po raz pierwszy — W lat z górą #00 po 
jego zgonie. 
Podjąż się tego zadania Jan Belci- 
kówski w dramacie pod t. 
W budowie dramatu ujął autor. 'mó- 
ment w dziejach polskich przełomowy, 
straszny: rokosz Zebrzydowskiego i brato- 
bójezą bitwę pod Guzowem 4606 r.“ 
. w „gruncie rzeczy jednak dramat Beł- 
eikówskiego nie jest, w literackiem zna- 


czeniu tego, wcale dramatem, żadnych w. 


nim nie odczuwamy walk duchowych głó- 
%nych bobaterów, załamań jek duszy i 
tych dygresji w linji eh:rakterystyki, któż 
re stanowią rdzeń każdego dramatu. Jest 
raczej możliwie. wiernie odtworzonym o- 
braskiem historycznym, przyczem w akcie 
pierwszym widzimy obóz rekoszan i nad- 


zwyczaj hałaśliwe sejmikowanie szlachty, 


w drugim obóz królewski i mało zdecy- 
dowanego, ciągle wahającego. sig- króla 
Zygmunta II-go, którego dopiero Skarga 
zagrzewa do walki, a w trzecim pobojo- 
wisko i hołd rokoszan przed królem di 
przepraszanie Skargi. | 

Głównego bohatera dramatu, jezuitę 
i kaznodzieję królewskiego ks. Piotra Skar- 


gg przedstawił sutor, zgodnie z tradycją 


dziejową, nietylko jako obrońcę ludu i kró- 
la władzy silnej, przedewszystkiem jako 
jezuitę-dogmatyka i nietolerancyjnego ' fa- 
natyka religijnego, który żadnych sie zna 
waliań, jeżeii chodzi o przeprowadzenie da- 
nego celu. Wskutek tego też wypadła po- 
stać Skargi mało, a raczej wcale niedra- 
matyeznie, i—pomi mo zapowiedzi w przed: 
mowie autora — żadnych z nim nie prze- 
chodzimy walk ani przeżyć duchowych, 
bo wszystko tu już dane jest w założeniu, 
a priori. Więc nasuwa się pytanie: czy 
postać Skargi, jako degmatyka i ezłowie- 
ka w swoiem znaczeniu bez skazy, prawie 
świątobliwegó, wogóle madaje się do trak- 
towania jej w. sposób dramatyczny? — Od- 
powiedź na to może być tylko jedna, mia- 
nowicie, że zależy te tylk co od inwencji 
poetyckiej utora, Pra cież Skarga, a któ- 
rym Mickiewicz pisze, że „odbija się w nim 


cały kraj, cały naród ze swoją przeszło» 


ścią,. obecnością i przyszłością nawet“, — 
ten mąż, który żył i działał w najburziiw 
szych dla Rzytej ezusach, który przepo- 


Reduitor i wyć awen Jan redek a 


zych czytelników 


- jako historyk, a za mało był. poeta.. 


„Piotr Skarga“. 


wiedział narodowi nietylko - jege. memi 
ale M odrodzenie, — ten mąż przecież, i 
: di 


chódzić 'czarne „zwatpień i refleksji: chwile 


"1 inne jaśniejsza słonecznego czynu. I 


tu już odczuwa. się pomimo woli, jakby pe- 
wien ża! do Bełcikowskiegó, że tych chwił 
nam.poskąpił, że zanadto traktował. przed- 
miot ze stanowiska faktów - or ną: 
a". 
leka- perspektywa . dziejowa daie przecież. 
inwencji poetyckiej tak wolny- i niekrępo- 
wany. let; późniejsze bogate życie histo- 
ryczne narodu tyle dostarcza materjału do 
wizji proroczych, ideosynkratycznie już po-. 
prostu. związanych z postacią Skargi! 
Jeszcze jedno: -p. Bełcikewski włożył w 
usta wielkiego ksznodziei tylko wypisaną 
z pism jego przepowiednię upadku narodu, 
przemilezając przytem, że Skarga przepo- 


wiedział także późniejsze Odrodzenie po 


latach pókuty! A takich słów krzepiących, 
podnoszących ducha, teraz najbardziej nam 
potrzeba. 

Język utworu jest piękny, *archaicz- 
nie stylizowany. Pomimo jednak wieln za- 
sadniezych "braków w strukturze scenicz- 
nej, są w dramacje p, Bełcikowskieso mo- 
menty, które przez pomysłowego reżysóra 
ubrane w. szatę sceniczną, zlożyćby się 
mogły na wcale piękny i zgodny -z naszą 
tradycją dziejową obraz. 
|. Jak się reżyssrja z zadania eo Wym 
wiążała, osądzimy po drugiem, wtorko- 


wem wystawieniu „Piotra Skargi“. 


Teatr Polski (Cegielniana 68.) 


„Czartowska Hawa“, sztuka - 


` ludowa w 4 aktach Galasiewicza, 
muzyka Wrońskiego, ` 
„Czartowska Kawa* jest jedną z` Tep- 


była już nieraz na nas:ych scenach i zaw- 
sze „cieszyła. się wielkim powodzeniem, to 
też i' wczoraj publiczność szczelnie za pet- 
niła widownię. * i 

Wystawie sztuki nacgół nie mamy 
nie do zarzucenia, widać, iż dyrekcja stara 
się jaknajlepiej wypałnić swe zadanie. 

Artyści odegrali powierzone im role 
zadawalniająco. 

Pan Szejer w roli starego Szymona 
był bardzo dobry i ze zrozumieniem od- 
tworzył typ poczciwego starca. | | : 
|. Również p. Miciński w roli, pisarza 
Warchoła, doskonale wywiązał się za swe- 
go zadania. | 
„Sympatyczny artysta, p. Machalski w 
roli Grzesia swoim szczerym dowcipem 
pobudzał wszystkich do śmiechu, za co go 
hucznie okłaskiwano. 

Pan Gurysowiez, jako Marek, był do- 
skobały., © 

"Poza tym nie należy pominąć panów; 
Szarkewakiago, Olędzkiego i Szasłanda. 

Role kobiece też były dobrze obsa- 
dzone: 

-Na szezególnąg uwagę zasługują. ps- 
nie: Szoslandowa w roli Tekli, Wisnowska 
—Wojciechowa. Salatyftiska — Zosia i Or- 
settir- 

Naogół więe biorąc, należy się p 
tora, jnk i A BEI reżyserii SZEZSTĘ U= 
znanie, 


PERRY 


Zeni 


l szych sztuk ludowych połskich. Grywaną 


=" Teatr mnTłalia Gziesłna 18). 

Wystawiona wezeraj przez Stowaraye 
szenie artystów polskich: sztnka Jana Be 
cikowskiego „Piotr: Skarga”, -odegTaną. 
stała przy. zspełnionej . doszezętoie widewni. 
Aktualny | silny ten. drsmaut dosnkł gorg? 
cego przyjęcia i powtórzony m, Teran jutra 
we wtorek, E, 

w przygotowanin, nigdy nie grbi "| 
nas sztuka wieszeza naszego, Adama Mie- 
kiewieza p. t. „Konfederaci Barsey". Widow 
PA to: winno ` zainteresować. z8 wszec 


BET ace się . 4akie - kia jak. Kaz = 
mierz Pułaski, dę Choizy, . ksi: adz „Marek, 
Burmist Krakowa Lied 
„. „Resez dzieje się w Krakowie iw: okos 
lċach w 1772 1. i 
Początek widowi sk o5 Jo poż. 


- CYGARA, TYTONIE, PAPIEROSY, 
GILZY i MRCHORKĘ, © 


-tanio można dostać u. 


| HERMANA, Piotrkowska 35 =+ 


Ronkurencja tabaczna > 


hurtowa 
wszslkie -wyroby tabaczne 
.. pesyjskie. | - 
jakoto: machorka, tytonie papierosy 
"1takaka de zażywania po cenach : 
nizkich do nabycia: 


Cegielniana 43, E. Lipszyc. 


: w sklepie tabacznym e 


MACHORKA, TYTONIE, 
TABAKA do zażywania 


i papierosy wszelkich gatunków, 
: po cenach przystępnych można dostać 
ulica Benedykta No 21-23. 

D. ZAKLIKOWSKA. 


najlepszy. $utunek, 
| tylko BĘ)", Kopa int | 
| oraz wszelkie inne artykuły spo-* 
żywcze po. 
| — cenach najniższych, — 


E NE GETA“, 


| ZIEL ana = S, z frontu. 


Mebi le solidne z 
« bezcen. 


z trzech pokoi sprzedam za- 
Misotajewska Ś0 m. 2. 


3093—38 


gru umnie rity wszysisiot io mbardów 
i zaliczenia koleżawe; piace najlepsze 
ceny. Cegielniana 51, Goldin, od 9—3 pp. 
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